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Mowaczyzna przeciw Czechom.
deszcze zwycięstwa reakcyi rosyjskiej są bar ■ 

oko wątpliwej wartości, a rozesłane po świecie 
wiadomości o  zdobyciu przez nia Petersburga o- 
kazały się znacznie uprzedzającymi wypadki, a 
już wSEedrie wstecznictwo świata, naturalnie nie 
wyłączając polskiego, odlezwaio się w surmy zwy
cięskie i pełne radości

Istotnie możliwość upadku bolszewumu w 
Ro»yi nie tylko hie jest wykluczoną, ale nawet 
prawdopodobną, bo nie był to rząd ludowy o- 
party na masach, ale sztuczny twór państwowy, 
którego istnienie nie Imogło być obliczone na 
dłużsrą metę. Srogiego jednak doznają zawodu 
ci. którzy po jego upadku spodziewają sic >a- 
tychmiasto ,vego uporządkowania stosunków* na 
wischodlzie

Jest jednak wielce charakterystyczny ten wie
niec przyjaciół, pomagających tej rzekomo dziś 
zwycięskiej Rosyi jutrzejszej. Obok koalicyi, któ
ra przedsiębiorstwo bohaterskich Kołczaków, De- 
..ikimów i Judeniozów bardzo obficie finansuje, 
pomagają lim jak mogą Niemcy von Goltzów, 
którzy w  Rosyi reakcyjnej widzą podatny tereą 
swej ekspanzyi na wschód. Koalicya po obale
niu bolszewików spodziewa się odnalezienia w 
Rosyi utopionych tam olbrzymich kapitałów i 
gdyby finansowane przez nią wojenne przedsię
wzięcia istotnie się Udały, tam skupi się jej cała 
polityczna i gospodarcza uwaga, aby z niej w y
ciągnąć. jak największą sumę zysków, któreby 
jej powetowały poniesione dotąd olbrzymie straty.

Odo.Jbnione Niemcy ze swoim olbrzymim 
przetoysłem, zagrożone w  swym bycie, szukać 
muszą dla siebie rynków zbytu, które w  dzisiej
sze, konstelacyi politycznej jedynie w Rosyi sto
ją jeszcze dla nich otworem. Ponadto sąsiedztwo 
terytoryalne i wspólne pretensye do Polski, która 
już samem swoim istnieniem stoi na zawadzie 
tak niemieckim jak rosyjskim snom o potędze, 
1x> wszystko są te naturalne podwaliny przyszłe
go sojuszu rosyjsko-niemieckiego, których nie 
potrafią obalić żadne sztuczne koncencye poli
tyczne.

W  tych zabiegach o  uporządkowanie stosun
ków rosyjskich uczestnictwo Polski byłoby nie 
^Iko dowodem krótkowzroczność,., a:e wręcz dzia- 
mniem na szkodę własnego państwa.

Dziś bolszewicka Rosya odosobniona, r»acis- 
ana ize wszech stron jest sąsiadem skłonnym do 

ustępstw, nie mającym czasu aro famazyi dla 
snucia planów imperyalistycznych. Rosya bolsze
wicka to w róg koalicyi i podyktowane jej choć
by  najtwardsze warunki pokojowe, niekoniecz
nie w  zn. czeniu impiry a lis ty czn em, nie wywoła
łyby w Paryżu żadnego ujemnego oddźwięku, co 
nie będze miało miejsca, gdy będziemy mieli u- 
kładać się z Rosyą jutrzejszą, budowaną za pa
ryskie, czy londyńska pieniądze.

Wyzyskując obecną n emoc rosyjską z peł
nym powodzeniem moglibyśmy spełnić misve o- 
^Wobodzicielską wobec narodów kresowych na 
Wschodzi, zagrożonych w swym narodowym by-
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S ta n  oblężenia  na L itw ie .
KOWNO, 22 października (Pat.) Na całej I na dzień 25 b. m.

Litwie ogłoszono stan oblężenia. Tarybę zwoła no 1 - a —

Pochód jpidenicza ntt
u t k n a » .

P r& e m b u ^g

WIEDEŃ, 23 paźdzernika(Pat.)B. K. z Amster
damu. »Times“ donoszą z Kopenhagi: Od nie
dzieli znajduje się gfówna kwatera Judenicza w 
Carskiem Siole. Pcza Ligową i Pułkowo ustalił 
się opór bolszewików. Pochód armii Judenicza 
utknął. Judenicz gromadzi większe posiłki. ...

WIEDEŃ, 23 października (Pat.) B. K. z Hel- 
singorsu. Rosyjska armia północno-zachodnia 
poczyniła postępy na wybrzeżu, napotkała jednak 
pod Pułkowo, na południe od Petersburga, na 
silny opor bolszewików, któ.zy organizują tam 
poważną obronę. Uczynili oni gwałtowny wypad

z Krasnej Gorki. Między Pskowem a Lupą roz
biła się ofenzywa białej armii.

WIEDEŃ, 23 (Pat.) B. K, z Paryża. Ostatnie 
wiadomości z Helsmgforsu potwierdzają sukcesy 
Judenicza, nie stwierdzają atoli jeszcze zajęcia 
Petersburga. ♦ ** *’ < I

WIEDEŃ, 23 października (Pat.) „Telegr, 
Comp.“  z Hagi: Holenderskie biuro prasowe 
donosi z Londynu: Dzienniki podają, że wojska 
Judenicza stoją na przedmieściach Petersburga 
i zajęiy już tę część miasia, w której znajduje 
się fabryka Putiłowska.

Ola biednej ludności Lwcwr?.Si 1 ł  ^ r
Dzięki skutecznej int rwencyi tow. posła A. 

Bausnera ministerstwo ska bu przyzb to gmi
nie m Lwowa 500.000 kor. na dalsze prowadze
nie kuchen ludowych. B.z tej subwencyi ku- 
hnie te musiałyby być zamknięte. Wiceprezes 

tow. Gbirek wyjechał do Wiednia po zakupno 
4 wagonów odzieży dla ludności lwowskiej, a 
tow\ fiausner postarał się o zwolnienie od cła 
tej przesyłki i o zezwolenie na przywóz tego 
transportu. v

Z wa!F» pod Petersburgiem.
ROTTERDAM. 23 paźdz. (Pat) Wedle do

niesienia angielskiego ministerstwa wojny o wał
kach pod Petersburgiem na południowym Tron- 
eie wojska estońskie dotarły do Krasnej Gorki 
Dywizya baszkirska została rozbita koło Kras
nego Sioła.

cie przez Każdbczesną państwowość rosyjską i 
przykuć je db Polski, przezoo między podają
cymi isob-ie przyjacielskie dłonie Niemcami i Ro
syą moglibyśmy wytworzyć ośrodek siły państwo- 
węj, iskuty naturalnymi węzłami i zdólny przeciw
stawić się wszelkim wrogim zamysłom sąsia
dów.

Radbść endecka z Dowodu zwjCięstw Jwłe- 
niczów i von Goilzow muisi trę dlatego wydać 
każdemu paczej śmiechem szaleńca rzucającego

Burza na iifowaczv?nie.
BERLIN, 19 października. Do „Beri. TagebJ.Ł 

donoszą z PreszDurga: W iadomości ze Słowa- 
ezyzny są niepokojące. Przywódcy słowaccy a 
między nimi całe katolickie duchowieństwo, 
które w swoim czasie, oświadczyło się za związ
kiem z Czechami, dziś otwarcie dązp do oder* 
Wania sfę Ludność władzom stawia opói na 
każdem miejscu. k W  kilku miejscowościach przy
szło do poważnych i krwawych wykroczeń . , 
Urzędników czeskief pobito a mieszkania ich 

splądrowano.
Wojsko musiało wkraczać ale żołnierze nie 
chcieli strzelać.

Mnóstwo aresztowań dokonano.
Zamknięto 172 polityków słowackich.

Między aresztowanymi znajduje się były poseł 
Jurige, który już przebył dwa lata węgi< rskiego 
W:fzienia Urzędnicy kolejowi gremialnie przy
stępują do ruchu za oderwaniem Słowaczyzny 

1 od Caech. *

Się nr; przepaść (aniżeli tezą polityczną ludzi przj 
zdrowych amy; Jach Jak przed wojiną i z jej wy- 
bhchet- jakaś hipnolzia przysłaniała horyzont po
lityczny tym Itwfeiiom i * na sprawę Po?ski ka- 
tzair 'hu patrzyć oczyma Peterśbwga, tak dziś o  
Sstnary paryskie nie pozwalają im dostrzec tak 
oftzywSstągo interesu własnego państwa do .ego 
Stopnią że iz uporem ot>cych najmitów powstrzy- 
f irują Polskę od we»ścja na <Jix)gę samodzielne 
pphtyłń własną, a nie cudzą budującą przyszłość



i Ks.

Do ludu pracującego miast i wsi.
Odezwa Cenłr. Rom. Q5y&. P. P. S.

towarzy-sze! Robotnicy! ,
W przeeiącrui kilkunastu oni prowadzone by- 

łprt jłoitraktacy* pomiędzy Zw. Zaw. Rob. Ruin.,. 
• Związkiem Ziemian przy udziale przedstawi1- 
cieM rządu Otl (samego początku stało się r że
rną jw i:ą  dla wszystkich, że Związek Ziemian 
m Jurtom Steckim na czele (niedoceniając siły 
Zw- ftołn ) dąży do wywołania ostrego za- 
tetrp*,
*5133®'' dostmcbowafc strajk rołny. by zdfawlć 

sr® tea pmm nq miy zbrojnej

tysiącach folwarków stała wszelka praca- Po
kazaliście w  ten sposób rządowi i obszarnikom, 

żs umiecie stanaf do wal id, gdy porzeb#
że potraficie Zmusić wyzyskiwaczy db uznania 
słusznych praw Waszych. Stójcie, jak dbtąd Biu
rem przy Związku Zawodowym Robotników Rol
nych. Pamiętajcie, że różni wrogowie klasy ro
botniczej, pachołkowie burżuazyi, nachodzić Was 
będą, starając się wywołać wśród W as rozdwo
jenie, rzucając podfłe oszczerstwa na Wasz Zwią
zek i partyę ludu robotniczego P. P. S. Pamijp-

. l . , , , ,  . taicie, że z drugiej strony komuniści, którzy już
» M ttK W  organlzacyę zawodową służby fol- ty{e pra4 jącerau wyBządzili; sta

rać się będą w dalszym ciągu szerzyć zamęt, 
by dla swoich celów walkę Waszą wykorzystać. 
Nie dajcie się oszukać!

Wszyscy (do fezeregu! Wszyscy do organizacyi! 
Ludu pracujący miast i wsi!

warcarr—‘ 2  drugiej zaś stmny bezwzględnie 

tób ! 3 U ą Ź y t ł  Ł<K»tt"JŚel.
hn. ntyufc ntoibliczaJtia, awanturnicza taktyka nić 
Bezy «{ę ani U potrzefoem1 ruchu robotniczego 
mrd k ijnterefłcm kraju

Robotnicy robił W  pierwszej godzin! W a-1 Solidarny atak wrogów u\j&przetrvy sobuawościa 
«h<| «ralld wszyscy wielcy i mniejsi posiadacze,! klasy -o&ortniczej
cały obóz borźuassyjno' od  endeków kończąc na Usuniemy' preer. ze swoich szeregów  wieb-
tudbwcaob, (stanął przeciwko Wam Obrzucono >rżenia komunistyczne!
Wam upadem najpotworniejszych wymysłów i | Piętnujemy likczemną politykę prowokacy, i
or«rfer.*!tw wysłano prateciwko Wam ekspedyeye oszczerstw, uprawianą przez Związek Ziemian
bumie, -awięzmao wielu Waspych dleTegafów i 
mężów itaulaniłi,. eaie srarządy waszych organi- 
■aęyi.
Jwftrai* ransyal ś  toptaścilt W as ; wystąpili 

!w iWasaie) obronie.
Portki. Fartya Hoc-yaliptyezna zrobiła wszyst

ko |t» w danej chwili byk) potrzebne, aby po
prze^, walcz,ącyefł "oboM ków  rolnych. Posłowie 
•oeyałkttyeztu jzażąciaii otl rządu zaprzestani^ re- 
praisyjl i warnowiemł-- taerwanych rokowań W  db. 
18 października rząd ugodził się na to, obiecu
jąc- (prz^tktąplć niieawłioc nie db zaprzestania re- 
prcHsyd i, db dwalwiunia a^eszto sranych' i uwię- 
•ćonych W ówczas Związek Zaw. Rob Rolnych 
w ekw al W a s , byśdie wrócili dc pracy.

Bo&otoScy rołnj! Przez cztery dni plrejfcu w

J je o e s s e -
K O U I W  ROSYJSKI

WtHDEN, 23 października, noc. (Pat,). B. K. z 
RfinCaa Voas. Ztg.“ podaje za źródłami rosyjskie- 
mti następujące telsgraliczs? sprawozdanie z frontów 
rtwfjskkói a dnia 32 bra.:

ł**oni $zn?r?ln Jsdteaieza: Na całym froncie od 
kagowa do Pskowa trwają zacięte walki. Przewaga 
po naszej stronie. Wojska nasze dotarły aż do miasta 
Pawłowska i Carskaja Sławiańska na południe od 
CiłKshiegK* Sioła.

Rront jjwuzrała Derfkbss' Obecnie toczą się wał
ki mu. aoehód od Kijowa. Na wschód od Orła wkro
czyły masa. wojska do guberni! tulskiej. Na południe 
od Woroneża trwają gwałtowne walki

Bron; jjrw. Kotczaka: Na południe odl Kurgania 
mwtłrayiack-ł po walce przerwał nasz front.

o—
JIRB S ik u ą  JEST# a  M t&  BOLSZEWICKA?
WIEDEŃ, 23 października, noc (Pat.). t,Telegr. 

Comg." donosi z Bukaresztu: Agencya Dacia podaja 
■ Odessy: Wedle dziennika ,Swobodnaja Rossija“ 
wynosi stan efektywny rosyjskiej armii czerwonej 
■tóh.OOO kombatantów, którzy znajdują się na wszyst
kich czterec* frontach. Nadto jest 727.000 żołnierzy 
którzy otrzymują porządek wewnątrz kraju.

W illH I NU MORZU.
WIEDEŃ, 23- października. Telegr comp. z 

.jtundynu Adnuralicya donosi, że 4 bolszewickie 
torpedowce podjęły rankiem 21. bm. atak na o- 
Ifcręty estońskie i pa torpedowce angielskie w 
Zatoce Kaporia. Dwa bolszewickie torpedowce u- 
tnnęły, Z  izałogi ich uratowano 6 osób. Anglicy 
i Estończycy nie ponieśli żądnych strai.

Pię.nujemy poetępowanie władz, które zry
wają układy, a potem walczą z robotnikiem pol
skim ntf wzór Biepac-zów carskich i okupantów

Towarzysze! Robotnicy!
Wszyscy wałczcie pod czerwonym sztandarem 

P. P. S ,
który jest sztanda -em walki, a będzie sztanda
rem zwycięstwa ludu pracującego.

Precjz z Teakcyą! Precz z ciernięstwem, i wy- 
żyśkiem!

Niech żyje  SocyaFzm!
Niech żyje NiepwdFeg!a i Sjctb-oczcna Rzecz- 

pospał ta Sccyaliftyczna!
Niech żyje solidarność robotników wf.i i 

miast!
Warszawa, 22. października 1813.

JUŻ JEST GENERAŁ - GUBERNATOR
WIEDEŃ, 23 października, noc. (Pat.). B. K. z 

Paryża. Z Rewalu donoszą, że rada ministrów rządu 
północno - rosyjskiego zebrała się 19 bm. w Narwii 
pod przewodnictwem gen. Judenicza, by powziąć za
rządzenia na wypadek spodziewanego upadku Pe- 
tersDurga. Pomiędzy wojskami boiszewickiemi, wal- 
ezącemi pod Petersburgiem, stwierdzono nowy kon
tyngent z frontu finlandzkiego, Generał-gubernatorem 
Petersburgu wy orany został gen. Władymirow. — 
W  sobotę przyszło w Petersburgu do zaburzeń z po
wodu braku środków żywności.

ARMIA G0LT2A I UTWINI.
WILNO, 23 października, noc (Pat.). Następca 

generała voa Gołtza generał Eberhardt zażądał od 
Litwy, aby przepuściła jego wojska przez swoje ob
szary. Litwini odpowiedzieli na to żądaniem, aby 
wojska Eberhardta opuściły natychmiast obszary Li
twy. Oddziały Bermonta stoją na linii RadziWjiiszki- 
RosLenie i nie posuwają się dalej.

KONFERENCYA PRACY W  WASZYNGTONIE.
WIEDEŃ, 23. października. (Pat.). Biuro 

W olffa d e r . o z  Berijia, ze rząd niemiecki i 
związek zawodowy niemiecki postanowiły obe
słać koufercncyę pracy w Waszyngtonie.

WIEDEŃ, 23. października. (P’ .). Rada ga
binetowa postanowiła nie wysyłać delegatów au- 
stryackieh na konferencyę pracy w Waszyngto
nie 'ze względów oszczędnościowych.

MONOPOL NAFTOWY W  RUMUNII.
WIEDEŃ, 23. października. (Pat). Telegr. 

Cornp. Z Bukaresztu. Rumuńskie biuro prasowe 
donosi, że rząd rumuński postanowił zaprowa
dzić 'monopol naftowy, aby uniemożliwić zagra
nicznym trustom wpływanie na rumuńską pro- 
ciukcyę ropy.

Z BADAN PRZVCZYVV WOJNY.
BERLIN, 23. październik? (Pat.). NB 

rajszem posiedzeniu parlamentarnej fcosnlsyi &U4- 
czej kontynuowano w dalszym ciągu przesłuchfs 
nie hr. Bernsdorfa. Referent odczytał telegra 
ces. Wilhelma do sekretarza stanu Zimmermaji 
na z  dnia 16. stycznia 1917, w którym poiwfi- 
dziano: Cesarz czyni uwagę, że nie przywiązuj 
żadnej wartości do propozycyi pokojowej W*, 
sona. Jeżeliby zerwanie z  Ameryką byks nie
uniknione, to nie można tego zmienić. Wa&sa 
będzi? toczyć się dalej. Odczytanie tego telegw 
mu wywołało poruszenie na sali. Hr. Bernsdbi 
w  toku przesłuchania zaznaczył, że presydSer1 SK 
nów Zjednoczonych Wilson w  swojem pokrai- 
nictwie pokojowym nie miał zamiaru uasciupfc 
nia terytoryów niemieckich.

WIEDEŃ, 23. października. (Pat). Wr. Ah*. 
Ztg. donosi z Berima, że dziś odbyło Bię traerte 
posiedzenie komisyi śledczej, na którens nJa, 
szono przesłuchanie hr. pemsdor?a. Na aarp);ta 
nie przewodniczącego, jak Sobije hr. Bemadwi 
wyobraża nieuszexuplenie Niemiec, skoro W it o a 
proklamował niezawisłość Poiski odpc 'jtoedsL*': 
Bernsdorf, że prezydent Stanów Zjedli. Wiisoa. 
życzył sobie odnowienia Polski i nikt w to *in 
wątpi Czy jednak miałoby to odnowienie iść tak 
daleko, że Niemcy musiałyby odstąpić swoje te- 
rytorya. to byłobj' się dopiero okazało mojrn* 
zdaniem — dopiero po przeprowadzeniw rot i- 
wań. Byłoby też możliwe, i e  Niemcy byliby o- 
trzymali odszkodowanie przez kompensaty. Bern- 
dorf opowiadał -dalej o  swojem przyjęciu vr g łó
wnej kwaterze niemieckiej. Generał Ludendorf 
przyjął br Bernsdorfa słowami: „Pan chciał w 
kmeryce pokój zrobić, pan sądził, że a nami 
już koniec". Bernsdorf na to odrzekł. ^Chciak-m 
zrobić pokój jeszcze zanim będzie z nami ko 
niee. Na to odparł Ludenćforff: „Tak, ale my 
tego nie chcemy; zakończymy wojnę dziełu ło
dziom podwodnym w przeciągu trzech mienią 
cy ‘ ‘ Komisya odioczyła swoje obrady do 31. btm 
Na nasiępnem posiedżeniu będzie przesiucbanr- 
lir. "BeUmiann-HoUweg.

- 3* -

oii;-,AricN\4ił6̂ ji:

Wolny hande' w  Polsce.
U chwała K om isyi aprow izaeyjnej.

Po długich i ciężkich debatach komisya 
sprowizacyjna skonstruowała samodzielnie 3 j,h- 
ragraiy projektu ustawy o obrocie płodam 
rolnemi, 10 zaś przejęła z usfawy z d. 29 liprs 
Art. 1 projektu ustawy b izm i:

„Sprzedaw anie, nabywanie, posiadanie, prze 
tw arzanie  i przew ożenie w szelhiem i środkam i 
kom unikaeyjnem i płodów rolnych jest w g ra n i
cach Rzeczypospolitej Polskiej d o zw olon z 
w szystk im  m ieszkańcem  z  ograniczeniam i vt 
niniejszej ustawie zawartem i".

Ogólna więc zasada projektu —
w olny handel z  ograniczeniam i.

Cała dyskusya, jaka się toezyia w komisyi aprow 
tyczyła się właśnie tych ograniczeń. Projekt 
sekwestru przedstawiony przez rz^d, był g ło
sami obszarników i chłopów  odrzucony. Przed
stawiciele bogatego włościaństwa parli całą * łą 
do wolnego handlu. Nic ich nie obchodziło, 
żadne argumenty, najbardziej ważkie, nie wzra-- 
szały-

Jakież ograniczenia nałożyli na siebie gorą
cy zwolennicy wolnego handlu?

Oióż drugi paragraf projektu ustawy prze
widuje kontyngens. ,,Na konieczne potrzeby 
państwa, — b.zmi § 2, —  obowiązani są rol
nicy dostarczyć w teiminach przez ministeryum 
w porozumieniu z państwową Radą aprowiza- 
cyjną wskazanych następujące ilości zboża (ży
ta, pszenicy, jęczmienia, owsa). Dalej następują 
normy, zależne od wielkości gospodarstw.

—o-

f t i n o i e a t K *  P a s a ż
f t t a a i  H E i k o l a o c H a  X p  .

l  21 u2dzl jBtiui i w linia nasi m
Hr. MONTE CHRISTO IKluzyfta salonowa 

Pcezątek o godzinie

1 Ostatnie czyny Caderousa. 8,6̂ 0X3! Martwa ręlła. 3‘cie  ̂ P°P°łu^niu
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NACH WIEJSKICH W  GAL1CYI.
•atini' i jxr»eżywa straszną katastrofę aprowiza- 

•cyjną i o salową.
Klęska przybiera takie rozmiary, iż zaczyna 
5 wyŁiidiem żywiołowego protestu grożne- 

Sfo w swych następstwach. Niezaradność rządu, 
• uwłaszcza -  nieudolność p. generalnego de
legata Gafcckiegj, popierającego wygładzającą po- 
fcyfcę agraryuazy, potęgują 'Katastrofę i riteza- 
lo wolenie

W ęgla prawie nema.
Niektóre szkoły już zostały zanńraięte z po

wodu (zimna. Ministeryum handlu i przemysłu po
leca opalanie drzewem, zaś ministeryum kolei u- 
Mismożliwia przywóz drzewa przez ograna zenie 
Łezrby wagonów, tak np. gmina lwowska zamó
wił# kilka tysięcy wagonów drzewa, tymczasem 
«eiej dyrekcyi kolejowej lwowskiej przydzielono 
45 wagonów, t. Izn. około 1 wagonu na stacyę. 
©csgrwiście diowóz drzewa staje się niemożliwym.

Co Się tyczy zboża, to
wdfgenie HjoiKyng^iitów todbywia się niedbałe i 

niedołężnie.
Do 15. października w 10 powiatach zacho- 

«aiei Gelicyi ściągnięto zaledwie 61 wagonowy 
Sozą" x  jęczmieniem i owsem
Iflięsts, przeważnie chlewa nie dostają zupełnie.

W  Krakowie, który stosunkowo lepiej jest 
■aspatrywany, ludność od trzech tygodni otrzy
muje zaledwie pół racji chleba, z aś mąki do go
towania ;nie otrzymuje zupełnie od; kilku miesięcy. 
Cukier nie jest dostarczany, albo jest dostarczany 
w minimalnej ilości i w  najgorszym gatunku. 
Kraków otrzymał cukier dopiero za lipiec- Sól 
.jefit przydzielana w  minimalnych racyach, mimo, 
£e produkcya soli w  Wieliczce, dzięki intensywnej 
pracy górników, wzrosła 10 60 proc. Oczywista 
(jradtóktów, znajdujących się uf handlu wolny®

jak np. mięsa niekaa prawie zupełnie.
Oo ido ziemniaków* to dostawa ich. dzięki 

utrudnieniom komunikacyjnym szwankuje tak da
lece, iż ludność może czostać zupełnie bez ziem 
ataków.

Wszystko to razem stwarza stan rzeczy nie- 
eniernie groźny i [może doprowadzić do kon- 
sekwencyi nieobliczalnych, gdyż nawet najcier
pliwsze żywioły pośród1 ludności zaczynają się 
burtyć '

i Tylko energiczne szybkie środk* zaradcze
mogą odwrócić katastrofę ostateczną.

W obec tego niżej podpisani stawiają wnio
sek nagły:

| Wysoki Sejm uchwalić raczy: Wzywa się
rząd, a w  szczególności ministeryum aprowizacyi 
i komunikacyi, ażeby natychmiast przedsięwzięły 
energiczne kroki,, celem, zażegnania katastrofy o- 
pałowej i żywnościowej w b. Galfcyi, Kaś w 
szczególności:

MMMM— MB— M M B — — M M

1. Aby dostarczeniem odpowiedniej ilości wa
gonów, ułatwieniem korzystania z lasów rządo
wych itd, ułatwiły dostarczenie drzew* dl# p o 
trzeby uboższej ludności, szkół itp

2. Ażeby przedsięwzięły środki — celem na
tychmiastowego ściągnięcia należnego kontyn
gentu zbożowego, względnie dostarczenia braku 
‘jącej ilości, zboża z innych części pi ństwa Isto 
'zagranicy.

3- Ażeby należycie unormowały dostawę e#  
kru i doniosły w  granicach możliwości raci«  
soli.

Warszawa, 21. października 1919.

W ieści z  Polonii a m e ryk a ń sk ie j.
Prezes chicagowskiego ,.Kom?Aeiu OBrony POsrodeswej“ we Łwcwie.

f znany postulat o  niepodległości i zjea-KJote*^ 
«Polski, przewidując i przepowiadając przywćhf- 

Życie Sfitoieczne i polityczne rodaków vr Asire-Jczą rolę Ameryid w rozwiązaniu konfliktu iwie 
ryct. towegq i rozumiejąc, że demokracja amerykan

Na pytanie o życie polityczno-społeczne e -p k a  nie będzie mogła przejść obojętnie mad lewi; 
migracyi polskiej, odpowiada dr. Żurawski: sfy^ polską, jeżeli chce zostać wierną n r y a  Eas#

-  Polacy amerykańscy grupują się w  dwóch 
organizccyach: Wydziale Narodowy®, który re
prezentuje parafie i stowarzyszenia ubezpiecze
niowe polsko-amerykańskie, oraz K. O. N., or- 
ganizacyi wyłącznie politycznej i społecznej, skła
dającej tjię z Srzeszeń* i jiednoistek postępowych. Na
leżą tu: organizacya socyalistyczna, Związek mło
dzieży polskiej, Związek niepodległościowy So
kołów, Związek ludowy. Uniwersytet ludowy, i 
t  p. organizacye oraz szereg jednostek, sympa
tyzujących z wytycznejmji K. O. N.

-  Jak dawno .istnieje K. O. N.?
-  Organizacya ta powstała 7 lat temu. Z wy

buchem wojny od samego początku pomagała 
regionom przy ich tworzeniu islę metjiko finan
sowo, ale wysyłała, też grupy młodzieży do Legio
nów. Od początku też, przewidując wielkość Pił
sudskiego, zaufała mu zupełnie, i do dziś dnia 
idzie za jego duchowym przewodem.

Prace K. O. N
Drogą publicystyczna i agitacyjną K O. N. 

głosił konieczność niepodległości Polski, nie uzna
jąc, podobnie jak lewica, w kraju kompromisu 
z mocarstwami zaborczemi. Wydawano, prócz or
ganów peryodycznych, szereg broszur, razem oko
ło mfiliona egzemplarzy książek, miliony odezw 
i proklamacyi. Przez wybitnych polityków ame
rykańskich nawiązano kontakt z Wilsoueim.

W  r. 1915 wysłano db niego wspaniały me-
moryał w  sprawie Polski, doręczony przez d e l e - l n „ n t o r a f n i o  O n lc V 9  D n y  D o ń c f .s r  % 
gacyę zjazdu K. O. N„ w  któryrr podniesiono r O p iC ia jU lk . » USbKd r 0 £ .  r d m s lW .J

dbor i tradycjom. Wydatne poparcie w pracy miaf 
K. O. N. ze strony polskiej Par ty i socjalistycznej, 
stanowiącej jego część.

To stanowisko i działalność K. O. N. 
bardzo zwalczane przez obóz, pozostający poił 
wpływem naród, demokracji, polityków, godzą
cych się na hasła o  zgodzie z Moskwą, o ;edw» 
czeniu gilem polskich pod berłem car#.
K. O. N. wóbec przywilejów muiejszca w  fto.

Łce, .zawarowawyek w  traktacie.
Przez cały czas wojny K. O. N. występował' 

często z mamoryalanu, informując kompetentn* 
sfery io sprawach polskich. Ostatnio wysłano db 
Senatu Stanów Zjednoczonych (memoryał w Bprn 
wie przywilejów mniejszość’ , rawarow-anych w 
traktacie pokojowym, uwłaszcza w  traktacie mię
dzy koalicyą a Polską. Memoryał zwraca uwaga 
amerykańskim sferom politycznym, coby rię ■!#*» 
ze Starami Zjedteoczenj-mi, gdyby <S© nich z# 
stosowano tego rodzaj* praw* Stany stałyby się 
wówczas siedliskiem całego szeregu zamkniętych 
„ghetto“  żydowskich, japońskich, włoskich i tS 
Przykład ten, naprowadzony w memoryele, uczy 
nił w  politycznych sferach amerykańskich wiel
bię wrażenie. Członkowie Senatu zwracali się do 
K. O. N. w  całym szeregu listów, wyrażają# 
swą sympatyę dla stanowisku K. O. N.

{Dok. nast.).

FELIKS HOLLAENDER. 11

fEZUS i JUDASZ
tłóm. Marya Bianka.

(Ciąg dalszy).
— Wstawać, pić kawę.
1 tak już dotychczasowe dług>e milczenie sta

wało się dla małej niepokojące.
—  Tak, to teraz btdzie smakować! —- Przy

kryła maszynkę spirytusową, m asnęła językiem 
przechyliła się wdzięcznie w swym matowo nie
bieskim szlafroczku i mrugnęła na niego oczyma.

—  Już dawno temu, jakes u mnie ostatni raz 
pił kawę, ty zły, niedobry Wilu.

Następnie podeszła ku drzwiom, odchyliła je 
nieco i zawołała przez szparę:

— Pani Rósicke, proszę panią, śmietankę 
i bulki, cztery bułki dzisiaj.

— Zamknijże drzwi, nieprzyjemnie mi.
—- Zaraz, już idzie.
7-  Pan baron? —  usłyszał gruby głos gospo

dyni, b potem —  jak Guścia z niezadowo.eniem 
szepnęła: „pst“ , i zamknęła szybko d zwi.

Postawiła, z dobrze udaną miną niewinności, 
talerz na s ół, wzięła maszynkę, na aia z niej do 
filiżanki gorące', czarnej kawy, dodała do niej 
śmietanki i cukru i usiadła obok niego na ka 
napie. Potem położyła czule rękę na jego kala
nie i udawała, że nie widzi głębokich zmarszczek, 
które się uiworzyły na jego czole i zwiastowały

blizką burzę.
— Masz, a teraz pij, zanim wystygnie, rzekła 

z niejakim wysiłkiem, na pozór spokojnie i za
brała się do krajania bułek i smarowania ich 
masłem.

—- Słuchaj Gusta — gardło mu się ściskało. 
O ra zajęła się pilniej robotą i z całych sił wci
skała masło w bułki

Po krótkiej pauzie zaczął znow u:
—- Sluchajno, tyś mnie się wcale jeszcze nie 

pytała, dlaczego byłem wczoraj lak chory i dla
czego o  takiej godzinie urządzałem promenady 
pod twoim domćm.

Na to ona przymknęła ledno oko, a drugiem 
spojrzała ku niemu.

— Wiesz, że o  tern, dalibóg, zapomniałam 
z wielkiej radości ~  i w tej samej chwili lęk ją 
ogarnął, gdy sobie to przypomniała. —• A!e, wiesz, 
taka byłam szczęśliwa, szalona wprost, kiedy usły
szałam nagle twoje gwizdanie; myślałam z po* 
czątKu, że to złudzenie: —  czekaj, popatrz.

Podbiegła szybko do stolika z lustrem i przy
niosła pakiet papierów, same pozaczynane listy 
w najdziwniejszej, wzruszająco niedołężnej orto 
grafii pisane; następnie też i inne, odpisywane 
z umyślnie w tym celu kupionego podręcznika, 
które zaczynały się: ubóstwiony młodzieńcze, 
o  płowych kędziorach! — biedny Hófke nie miał 
śladu kędziorów - -  a kończyły się: Twoja, aż 
do śmierci, wiernie cię kochająca dziewica, nastę
puje imię Guścia. *

Wszystko od 'isam  z największą dok !adnością.
— Dlaczegoś tego nie wysłała — zapytał

poważnie.
Ona uśmiechnęła się chytrze:
— Widzisz, pani Rósicke miała racyę, o«a 

mianowicie powiedziała, że jeżeli wyślę tę bazgra
ninę, ty się u mnie n gdy więcej nie pokażesz, 
z tego powodu, że nie powinno się nikomu na 
rzucać, żebym się tylko m o.n o  trzymała, a ty 
już prędzej czy później sam wrócisz. 1 tak też 
zrobiłam, chociaż ledwie mogłam już wytrzymać.

I uśmiechnęła się znowu z filuternem zado
woleniem z tego, że pani Rósicke miała naprawdę 
słuszność i że się wszystko tak spełniło, jak jej 
przepowiedziała.

— Twoja Rósicke jest starą przekupką.
—  C ich o ! ty! — położyła na chwilę swą 

małą rączkę na jego ustach.
—  Twoja Rósicke jest stara przekupka, sły

szysz 1— powtórzył raz jeszcze.
1 jakby przemieniony, ścisnął tak m ocno jej 

rękę, że prawie krzyknęła i aby ból zagłuszyć 
zagryzła wargi.

— Otóż spotkałem Weinbergera w kawiarni 
— zupełnie przypadkiem i ten mi powiedział... 
nie pytałem go s,ę ani słówkiem — urwał, pod
czas gdy ona patrzyła na ni go osłupiałym, bo
lesnym wzrokiem — ten mi powiedział —  po
wtórzył, kładąc nacisk na każdem słowie — 
szyderczo mi w ucho krzyknął, że ty noc po 
nocy z kim innym się puszczasz, że od pierwszego 
wzięłaś sobie n o ce  mieszkanie i w najbliższym 
czasie będziesz jeździła we własnym powozie 
i wtedy...

(C. d. n.).
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V
■f i  ’ Wypadek z benzyną.

Sl £
Komunikat sztabu oeneralneao:

j* z dnia 23 października:
Fron t litewsko białoruski : w  rejonie Połcu- 

ka bolszewicy wprowadź li do akcyi nowe aiły 
i w daiszym ciągu uporczywie atakują aassc 
oddziałv. Na reszcie frontu bez zmiany

Fro n t w o ły ń s k i: Bez zmiany. Haller.

) { o m i s y e  s e f n j o w e .

Dwie oisoóy ciężka poparzone roshutph ehsplozyi benzyny.
Lwów, 24 październiki.

OrzieguiZ Poźniak, pomocnik gospodnio - szynkar
ski, wróciwszy wieczorem do domu przy ul. Dą
browskiego 1. 15, zabrał się do rozniecenia ognia 
w żelaznym piecyku W tym celu polał drzewo ben
zyną i zap alił

W  tej obwili nastąpił wybuch benzyny i od pło
mienia pękła flaszka z tym płynem, stojąca obok, 
a płomień

obją cale mieszkanie.
Żona Poźniaka. wybiegłszy na Wurytarz zaalar

mowała sąsiadów, którzy natychmiast przybiegli na 
ratunek Wspójnemi siłami zdołali ugasić płonące u- 
branie na Poźniaku, który gasząc ogień, nie zważał 
że całe ubranie na nim stało w  płomieniach.

Po zlokalizowaniu ognia w mieszkaniu skonsta

towano że Poźniak uległ silnemu poparzeniu 
(na twarzy i całam cielą

a syn jego, 13-letni Władysław, również odniósł do
tkliwe poparzenia na twarzy i rękach.

W  mieszkaniu spłonęła pościel, a meble uiegły 
zniszczenia, lecz dzięki pomocy sąsiadów, ogień nie 
przybrał groźniejszych rozmiarów.

Pogotowie ratunkowe zaopatrzyło obu poparzo
nych, a G. Poźniaka odwieziono do szpitala pow
szechnego celem leczenia.

Wypadek ten winien być przestrogą dla wszyst
kich, którzy ,zasługują się benzyną lub naftą do 
rozniecenia ognia, lem bardziej, że zbliża się zima 
w którym to pzasie po do one wypadki z ogniem stale 
się zwiększają. ■

—®— r

M i  mu lii lijsij.
Na wczorajszym -posiedzeniu Rady miejskiej 

odozytal prezydent Neuman na wstępie nadesłaną, 
na [jego ręce ©dietewa Komitetu obron/ Górnego 
Sląsfca, ,w której Komitet dziękuje za ofiarowa
ną przez miasto LwóW kwotę 50.000 K. na rzecz 
robotników górnośląskich. ^  J .1-c

R Tliullie interpeluje w sprawie bezzwłocz
nego 'zwołania korni,syi celelm zwalczania lichwy, 
i w  sprawie powstania instytucyi samopomocy o- 
oywateli

R im- WtoiliziairirHki oświadcza, że instytucya 
ta (nie powstała dotychczas jedynie dlatego, gdyż 
nie było zatwierdzenia statutu1 przez namiestni
ctwo, wobec czego jpoueya nie zezwoliła na jej 
założenie.' Zatwk rdzenie to przyszło dopiero 
przed 3 tygodniami. Komiisya zwalczania lichwy 
zostanie zwołana.

Następnie przystąpiono do porządku dzien
nego. Ref. r. Tłraliie w sprawie delożowaniia re
alności. Mówca stawia wniosek, by Rada miej
ska ustanowiła komi:syę któraby nakazywała ćte- 
lożowanie mieszkań w  pewnych wypadkach; mia
nowicie, gdy delożowanie okaże się konieczne, 
należałoby ograniczyć je jdb potrzeby tak co do 
ilości ubijkacyli, jak i eo tib czastf. Naj.epSsj by
łoby by sekeya III. t|ą sprawą się 'zajęła pb- 
ehodiziła realności i badała, które mieszkania na
leży pzęściowo delożować, a któ^e w  całości.

(Wniosek ten uchwalono.
Drugi wniosek w  którym Rada miasta 

Wzywa Prezydyum, by Wniosło imieniem miasta 
dó Sejmu petycye o wstawienie do ustawy bu
dowlanej paragrafu, dozwalającego Magistratowi 
wykonania koniecznej naprawy na icoszt właści
ciela, gdy ten nie chce ’ skutecznie napraw na
kazanych zc względów Bezpieczeństwa — od e 
słano jdb komisyi prawniczej. Z  tem jednak by
łaby połączona podWyżka czynszu w stosunku 
!dó kpsztów rekonstrukcji.

Ref. dr. Lisie wita irnówi o  sprawie zakupna 
cyklu obrazów od p. St. Sochaczewtskiego za 
cenę 38.000 K. i w  sprawie konstrukcyi uszko
dzonego obrazu „Bitwa Racławicka" w  Pano
ramie na placu Po wystawowym. KonsLrukcya ta

kosztowałaby 35-000 K., wobec czego ustanowio
ną musiałaby być oodWyżlca wstępu do 2 K ”  

Omawiano następnie (zmianę nazwy gimna- 
izyum IJI. na gimnazyum króla Stefana Batore
go i uchwalono, (by część jednej ulicy od ul. 
Romanowicza dó ul. Mikołaja nazwać ulicą Maryi 
Dulębianki. 1

W  końcu ctr. . Wereszczyńsli referował w 
sprawie przyłączenia gmin podmiejskich do Lwo
wa. Uchwalono wybór odpowiedniej komisyi.

WARSZAWA. 23 paźdz. (Pat.) Kom.sya kon
stytucyjna pod przewodnictwem posła Szczygla 
dyskutowała nad wnioskiem p. Lutosławskiego 
nad środkami zabezpieczenia Sejmu przed udzia
łem żywiołów zbrodniczych Uchwalono dodat
kowy artykuł do rozdziału 8 go w brzmieniu 
następującemu. „Nie mogą korzystać z prawa 
wyborczego obywatele skazani za przestępstwa 
hańbiące oraz winni nadużycia mandatu po
selskiego dla celów nieprawe ;o zysku. Ordyna- 
cya wyborcza określi przestępstwa, które po- 
ciągają za sobą czasową lub stalą utratę prawa 
wyboru lub wybieralności".

Następnie omawiano sprawę zwoływania, 
odraczania i zamykania sesyi sejmowej oraz 
prawa prezydenta Rzeczypospolitej w stosunku 
do Sejmu. Sprawę tę odesłano do podkomisyi 
dla sformułowania wniosków, e
Podkomitet w sp óln y kom isyi zagra nicznej i w o j

skowej  ̂ '
postanowi! na dzisiejszem posiedzeniu zaprosić 
na następne posiedzenie, które odbędzie się dn. 
29 brn., do udziału w naradach prezydenta 
Paderewskiego. *■ !

Kom isya ochrony pracy i ro&ót publicznych
odbyła rozprawę nad sprawozdaniem rządowem, 
odnoszącein się do bezrobocia. Opracowanie 
wniosków poruczono podkomitetowi.

Sprawa opału.
Na skutek skarg zarządu miasta z powodu 

wstrzymania transportów węgla d li  Lwowa 
interweniował w komisyi komunikacyjnej tow 
Hausner i uzyskał zapewnienie, że się. to więcej 
nie powtórzy. j

1 ruchu zawodowego m  Lwowie.
Dnia 21 bm, odbyło się pełne zebranie człon

ków' Komisyi zadowowęj wre Lwowie. Zebranie 
zagaił przewodniczący tow. Radek.

Omawiano cały szereg spraw organizacyj
nych, między innemi sprawę przynależności do 
Komisyi zawodowej robotników żydowskich, 
zorganizowanych przez żyd. s.-d, pariyę jioalej- 
syonistów, spra wę wkładek do Komisyi, formę 
organizacyi ild.

W  rezultacie uchwalono z załatwieniem 
wszystkich spraw wstizymać się do czasu przy
jazdu do Lwowa sekretarza krajowego tow. po
sła Żuławskiego, któremu tu zostaną przedło
żone odpowiednie wnioski.

i Pełne zebranie Komisyi Zawodowej, na któ
re ma przybyć tow. poseł Żuławski, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 26 bm. w sali Rady Ro 
botniczej, Rynek 1. 8, I p., o godz. 10 rano, na 
które zaprasza się delegatów wszystkie i organi
zacyi zawodowych. v 1

—o-

Popierajcie Poteką Poź. Państw,!

3  ostatniej cnwih.

Sprawy Galicyi wschodniej.
WARSZAWA. 23 paźdz. (Pat.) Posłowie z 

Gsilicyi wschodniej odbyli zebranie w sprawach 
politycznych i gospodarczych Galicyi wschod
niej i postanowili wymagania w zakresie p o 
wyższym przedłożyć ministrowi - spraw we
wnętrznych. Na referentów w sprawach naro
dowych wyznaczano posłów Zamorskiego i W ł. 
Grabskiego, w sprawach przemysłowych pp. 
Raticha i Siesłowicza, w sprawach rolnictwa 
pp. Kolischera i Serwatowskicgo, w sprawach 
urzędników' p. Godka

-O -  -i
SPRKWfl KS. HL1NKI.

PRAGA 23. października. (Pat.) Dziennik 
noszą, że pogłoska, jakoby ks. Hlinka miał być 

yypuszczony na wolną stopę, nie odpowiada 
prawdzie. Ks. Hlinka zostanie w najbliższym cza
sie postawiony przed sąd, który rozstrzygnie o 
jego odpowiedzialności W  związku ze sprawa 
ks. Hlinki szereg pism czeskich atakuje ks. pra
łata otomimieekiego, Ledóchowskiego, Polaka^ 
który wystosował dó ks. Hlinki do 'więzienia fet 
ze słowami pocieszenia  ̂ ‘ 1

—O—
AUSTSYACY NIE CHCi^ W YDAĆ BELI KUHNA.
WIEDEŃ, 233 października, noc. (Pat.). W. B 

K , Az Est“ donosi z kót kompetentnych, że odpo
wiedź rządu austryackiego na żądanie wydania Bek 
Kuhna już nadeszła. Odpowiedź utrzymana jest w to
nie uprzejmym i zaznacza, że władze austryackie ba 
dają poważnie żądanie wydania Beli Kuhna, jednak
że oskarżenie, wytoczone byłemu komisarzowi ludo
wemu, nie jest dostatecznie udowodnione, wskutek 
czego uprasza rząd austryacki o poaanie nowych 
dowodów.

—-o—

(*£>
T E A T R  S TY L O W Y

„CHIMERIi
Lwów, ulica Akademicka liczba 8

Od piątku, 24 października b. r. 
Film słynnej wytwórni
C h a n ż o n k o w a !

wstrząsający dramat w 5 aktach
Nadto przewyborna komedya w 

2-óch aktach p. t.;

Ładny zaMąpca.



Nr. L'S4 LUDOWY"
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Lw ów , 24 października
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
W piątek 24 października o godz. 7-mej wieozoretr 

aa rozpoczęcie sezonu operowego „Straszny dwór", 
opera narodowa w 4 aktach a w 5 odsłonach Stanisława 
Miseinszki.

W sobotę 25 października o godzinie 3 i poł popo- 
.tusJrwJi „Jeszcze wczoraj", sz uka w 3 akiach z epilogiem 
ZbŚi Wójcickie,.

W sobotę 25 października o godz. 7-mej wieczoi er 
pt rai drugi „Kawiarenka", krotochwila w 3-ch aktach 
Tristana Bernarda.

W niedzielę 26 października o godz. 3 i pół popo- 
łudniti „Damy ' Huzary* komedra w 3-ch aktach Al. hr. 
Frt Lff,

W niedzielę, 26 października o godzinie 7 wieczorem 
.Cnotliwa Zuzanna", operetria w 3 aktach Jana Gilberta.

W poniedziałek 27 października o goaz. 7 wieczór 
po raz trzeci „Kawiarenka*, krotochwila w 3-ch aktach 
Tmirma Bernar.ia.

— o—
fcEPERTUAH TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

f CZWÓRKA" nL Szuszkiewicza 6 (naprzeciw żan- 
&H»erri):

Dziś pemiera programu drugiego „Nowy minister", 
farsa w 1 akcie A. VVłasta‘(na tle ostatnich wypadków 
w Warszawie) w tyt.Toli M. Windheim. „Rycerz prze
mysłu* sketch Rujwida z S. Michałowskim w roli tytu
łowej. „Na balu* intermezzo walcowe w 1 oaslonie An
dy Kiischmami: „Ballada o skradzionym portfelu" pio
senka Andy Kitschman wykona M Windheim Nadto naj
nowsze numery solowe w wykonań u Andy Kitschmann 
S. Mi-chafepwskiego i M. Windheima. Początek o godz. 
7-3o wieczorem.

—o—
„CZ ARNY KOT" sala „ Casina de Paris" ul. Rejtana i. 3.

Od 16 do 23 października włącznie : Piotr Kitzman. 
Władysław Lin, Henio Domański. Oleś Oksławski, Mela 
Dołiti#Ka, Raun Safetti.

HBFER7UAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Piątek 24 paźdz. o godzinie 730 wieczór: „Nr- óó“ 

operetka Offenbacha; „Debiutantka", wodewil, „Jak on 
sULmioł jej męża", kon.euya z ang.

—o -
2A MKNIĘCIE RACHUNKÓW na fundusz prasy 

socyaBetycznej. Bilety na przedstawienia w kine 
„Lew", wzięte przez organizacye i poszczególnych.'

do roB^rajzedaży uzyskane ze sprzedaży 
ich (pieniądze muszą być zwrócone v.’ niedzielę po 
południu od godz. 4—6 lub w poniedziałek od 11 do 
12 w  południe w lokalu Rynek 8, I. p.

Również wszystkie listy składkowe, rachunki z 
rozprzedanych broszur, dochody z zabaw i t. d. 
muszą być w podanych wyżej dniach wyrównane.

Wzywamy wszystkich Towarzyszy, aby w tych 
dwóch dniach jeszcze przeprowadzili żywą agita- 
cyę, rozsprzedali pozostałe bilety na przedstawienia 
i eitaodniówkę prasową.

—O— i
FRYBUNA pismo tygodniowe. Zaczęło w War- 

izawK wychodzić pismo poważne, które — jak za- 1 
nowleda programowy artykuł — eh cc na ruinach woj- j 
ny budować nowy lad zwycięskiej pracy. Lud_ chłop , 
i 'TttKłtuik zorganizuje swoją moc i zwycięży kapita
lizm powojenny — paskarski. Bogactwo nasze w j 
pracy, a Polska jest jej wielkim warsztatem, tylko i 
ją trzeba .zorganizować, uszlachetnić wolnością i I 
odpowiedzialnością". J

Terwszy numer tego pisma przedstawia się bar- j 
dzo dodatnio. Zalecamy je naszym czytelnikom, bo 
znajdą w nim pożyteczną lekturę, oświetlającą zja
wiska polityczne obecnej doby z myślą, uratowania ! 
narodu, uratowania jego niepodległości, je g o  wol- j 
•rości, jego przyszłości.

Adres redakcyi: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 
21. tn. 18 Prenumerata kwartalnie 25 kor.

DZIŚ PREMIERA drugiego programu teatru 
ht.-art. „Czwórka" (ul. Szuszkiewicza p. naprz. 
Zandarmeryi) pod artystycznym, kierownictwem, 
Andy Kitschman i Marka Wipąońeilrna. W  pro
gram ten którego główną cechą aktualność, 
wchodlzi (euTioaktowa farsa Andrzeja .Własta o- 
snuta na ile ostatmen wypadków w Warszawie 
pN ,̂No\vy minister" (w tyt. roli M. Windheim) y 
„Rycerz przemysłu", sketch Rujwida z S. Micha
łowskim w roli tytułowej, „Na balu" intermezzo 
walcowe w i odisł., głowt* i muzyka Andy Kitseh- 
man ttańoe Olgi źelskiej, Andy Kitschman, „Bal
lada o  „Kradzionym portfelu" w wykonaniu M. 
Windheima. Nadto wykonają najnowsze numery 
■Solowe Anda Kitschma.., Seweryn Michałowski 
* Marek Windheim

W Kinie Leui przedstawienia na fundusz 
p^asy socyaJistycznej —  - 

poniedziałek, dnia 27 b. m. o godz. 4, 6 i 5 wieczór 
P r o g r a m  p i e r w s z o r z ę d n y .

KOLO LWOWSKIE TOW. NAUCZ. SZKÓL WYŻ
,zbierze się na posiedzenie w sobotę 25 bm. o godz. 
7 wiecz. w sali 13 uniwersytetu. Referat dra A Rt- 
niewicza: Szkoły polskie ,na Rusi. — Wybór Zarzą
du Koła i delegatów na Zjazd okręgowy.

DO UCZESTNIK J>W PIERWSZEJ ZAŁOGI OBRO
NY LWOWA W  SZKOLE SIENKIEWICZA. Rada 
Nadzorcza Pierwszej Załogi obrony Lwowa w szkole 

i Sienkiewicza (w noc z 31/X. na 1/XI. 1818) uprasza 
| wszystkich uczestników, ewentualnie rodziny zmar- 
! łych o natychmiastowe nadesłanie kwoty 60 koron 

na wykupno odznak, pod adresem: Lwów, ul. Szep- 
| tyckich 1. 32 parter.

Wzywa się również do wniesienia próśb w swych 
■ Oddziałach o  otrzymanie urlopu na dzień 1 listopada

r.. celem wzięcia udziału w obchodzie rocznicy 
urządzanym przez Komitet Woiskowo-Obywatelski.

ARESZTOWANIE. Na podstawie listów gończych 
aresztowano w Jarosławiu Leona Bacza. Podejrza
ny on jest o kradzież 30.000 koron.

WYPADEK Z NABOJEM. A. Gsisleiner, lat 18, 
rytownik, wytapiając ołów z naboju spowodował 
eksplozyę, podczas której odniósł dotkliwe poranie
nia na twarzy i rękach. Pogotowie ratunkowe u- 
dzkdito mu pierwszej pomocy.

MIĘDZY SWOIMI. Bywalcy . czarnej giełdy" czę
sto zaglądają do mleczarni Gutpianna przy ul. św. 
Stanisława. W  lokalu tym skradziono E. Walfiszowi 
kopertę, zawierającą 24.000 kor. Pieniądze te dał 
mu na przechowanie B. Schleifer, kupiec z Dziewięt- 
lfcków. Niejakiego Chaima Wolfa, jako podejrzanego 
o tę kradzież aresztowano.

WYPADEK PRZY WSIADANIU DO TRAMWAJU.
| P. Landauowa, wysiadając z wozu tramwajowego na 
I pl. Goluchowskich złamała nogę. Pogotowie odwiozło 
| ją do szpitala.

ŹLE UMiEśCILA. P Józefa Suszyńska po
zostawiła na pewien czas swój kufer u Juliji 
Majko prz;, ul. Wronowskich 1. 12. W  ostatnich 
dniach skonstatowała p. S., że z kufra skradzio
no jej bieliznę i garderobę, wartości 6.000 K.

NIEPEWNE KUPNO- P. Mozes Lusthauer r. 
Goldlschlag, kupił, jak (mówi, w  ul. Gródeckiej 
od  pewnego wojskowego płaszcz wojskowy, ame
rykański, za 120 kor., który przerobił na kurtkę. 
Ubranie to polieya iskkonfiiskowała, a poza tern 
wdrożono dochodzenie o  niedozwolone nabywa
nie rzeczy wojskkowyeh.

OBŁAWA POLICYJNA. W, ut ivtor,:ki o godtz. 
10 te j iz rana polieya obita wiła pl. Solskich i 
izarządżiła masowe aresztowanie blatników zło
dziei i karciarzy. Aresztowano 12 kobiet w wieku 
iod' lat 16 (do 74, z których 0 po stwierdzeniu 
identyczności uwolnipmo. oraz aresztowania 10 
mężczyzn, których osadzono w aresztach policyj
nych. Przy wielu znaleziono mjnóstwo różnych 
■zeczy, które sprzedawali mimo, że pochodziły 

z kradzieży. Rzeczy te zdeponowano na policyi.

finlandya nie zwalcza bolszewizmu.
WIEDEŃ. 23 paźdz. (Pat.) B. Iv. /. Berlina. 

„D . Allg. Zig.“  donosi z Helsingforsii: Rząd 
finlandzki zajmował się sprawą udziału Finlan- 
dyi w zwalczaniu bolszewizmu i postanowił nie 
brać w tem udziału. Natomiast na konferencyi 
przewódców stronnictw ujawniła się większość 
za tego rodzaju akcyą.

—o—
1 bolszewicy zwyciężają.

WIEDEŃ. 23 paźdz, (Pat.) B. K. z Moskwy. 
Wedle ostatnich wiadomości z frontu, jest na 
odcinku Pskowa położenie wojsk czerwonych 
bardziej ustalone. Krasne Stańki zostały ponow 
nie odzyskane przez wojska sowieckie. Nieprzy
jaciel cofa się i jest ścigany.

—o —

Bo mówią bclssewicy.
WIEDEŃ. 23 paźdz. (Pat.) B. K z Moskwy. 

Ofenzywa gen. Judenicza na Petersburg zakoń
czyła się sukcesem wojsk czerwonych. Nieprzy
jaciel chciał opanować wzgórze koło Pułkowa, 
wojska czerwone jednak nietylko ze skutkiem 
broniły' tych wzgórz, lecz nadto kontratakiem 
na szerokim froncie pojmały wielu jeńców i 
zdobyły kilka karabinów maszynowych.

—o—
SPRAWY WALUTOWE W  CZECHACH.
WIEDEŃ, 23. października. (Pat.). B. K: z 

Pragi. Z kół .miarodajnych donoszą, że po wy
cofaniu z obiegów banknotów jedno- i dwutoro- 
nowych nastąpi wymiana banknotów bez obniże
nia j.eh ceny. Z  początkiem listopada mają być 
wj dane banknoty 100-koronowe, a nasiępnie 1000 
koronowe.

MA D E S L A N E .
Za rubrykę tę redakeya ni a odpowiaia.

r j O X 3 Z I H K : O W A . T J I E
,Za wyleczenie mnie z ciężkiej i przewlekłej choroby 

pęcherza, poczuwam się do obowiązku wyrazić WP Drów i 
Arnoldowi Schwarzowi sekundaryuszowi szpitala powsz, 
we Lwowie moje najgłębsze podziękowanie.

Matrykant S. GOLDBERG 
(Tló — 1 dyrektor Tow, eskontowego w Busku.

Hlaó WHIIDH 3-gn Maja tl
wyświetla ód 24 eaźcizlernika 1919 

najświeższy film z OSSI OSSWALDĄ p. t.„

Czar górskie! idylli
Na tie wspaniałych okolic szwajcarskich i sa

lonów arysrokratyckich rozgrywa się zajmująca 
akcya, która uwydatnia pierwiastek ludowy obja- 
winjęcy się starej miłości, którą zmienne warunki 
życiowe zatracić nie zdołają.

- ■ - —    --------------

STREJK DRUKARZY WARSZAWSKICH 
A DRUKARZE LWOWSCY.

We czwartek, dnia 23 bm. odbyło się nadzwy
czajne Walne zgromadzenie drukarzy lwowskich w 
spfawie zajęcia stanowiska wobec strejkujących ko
legów warszawskich. *

Przewodniczący tow. Riedi udzielił głosu refe
rentowi tow. Barszczy uskiemu który w dłuższem 
przemówteiiiu przedstawił zebranym stan faktyczny 
strajku warszawskiego^ zgłaszając wkońeu następu
jącą rezolucyę, uzupełnioną przez tow. Buniaka: 

Nadzw. Walne Zgromadzenie drukarzy lwow
skich, odbyte w dniiu 23 października 1919, wyraża 
cześć i i .znanie dla walczących o lepsze warunki 
bytu drukarzy w Warszawie oraz we Włocławku, 
Kielcach i Cieszynie, życząc im zwycięstwa w słusz
ne} walce. Wychodząc z założenia, że zwycięstwo 
ich będzie również zwycięstwem naszem, Nadzw. 
Walne Zebranie drukarzy lwowskich uchwala przyjść 
również z pomocą materyalną strejkującym i  prze
kazuje ze swych funduszów, przeznaczonych na walkę 
o cennik, 10.000 koron na ręce Związku polskich 
drukarzy w Warszawie.

Zgromadzenie protestuje przeciwko militaryzacy, 
strejkujących drukarzy i niesłychanym represyom 
rządu.

Rezolucyę powyższą uchwalono jednomyślnie- 
Dalej uchwalono wysłać delegata na zjazd dru 

karzy polskich w Warszawie, który odbędzie się 
w pierwszycn dniach listopada b. r.



SHBffiHRFBK U JDOW ?*

Z Kołomyjsklch anomalii.
SraR aprocpizaeyi. — Drożyzna i pasfcarstwo. -- Pallia o gmi-ę i gospo

darka gminna, — Polska organizaoya powiatowa a Ruda robot.ijoza.
Dzień prasy,

iKorcspondencya „Dziennika Ludowego").
Na rozmaite środki spożywcze istnieje wpra

wdzie taryfa maksymalna, ale
taryfy tej miki nie przestrzega,

Kołomyja w październiku.
Po wkroczeniu na Pokucie wojsk polskich, 

*®itał dla Kołomyi nowy okres. Patryotyczne na- 
»troje, pwacye i zanawy (te ostatnie aż nazbyt 
iiezne!) wstąpiły miejsca wytężonej pracy nad1 
wniedbanemi dziedzinami życia, które zdławione 
pod najazdem ukraińskim wszystkiemi porami, za
częło wydobywać utajojne zasoby energii i siły i 
potężnym głosem wołać o  czyn, o  dzieło-

Uruchomiono aparat urzędowy, otwarto szko- 
tgr, towarzystwa i organizacye rozpoczęły swą 
pracę na nowo, słowem, życie zaczęło wracać 
•wolna db normalnego trybu.

Nad wszystkiem góruje jednak troska o byt,
0 łyżkę strawy, o  marny przyodziewek.

Wołanie . chleba" dominuje
1 przytłumia najgorętsze porywy, najszlachetniej
sze pragnienia. Troska o  chleb nie występowała 
może nigdy z taką siłą, nie zaprzątała tak umy
słów, jak. teraz. Wysuwa się ona na pierwszy plan 
choćby z tego względu, że nikt o  nas nie dba i 
zdani jesteśmy na własne siły, na własną speku- 
iecyę. Dość powiedzieć, że za cały sześciotygo
dniowy czas rządów polskich

n,ie dostaliśmy ani razn mąki lub chleba.
(Za olcupacyi rumuńskiej i inwazyi ukr. nie było 
lepiej). Wreszcie rozdano po pół kilograma eną- 
Ia  żytniej na pół z otrębami w cenie po 6.50 K. 
śena ta gromkim głosem dopomina się wkrocze
nie prokuratora, gdyż narusza w jaskrawy spo- 
*ób, taryfę, ustanowioną przez rząd1 na zboże.

Tak samo ma |się rzecz ze smalcem, o  któ
rym pisała już „Gazeta Kołomyjska“ , że działy 
się z  nim zgoła niesamowite praktyki. Smalec 
ten, rozdzielany protekcyjnie, i nieoględnie, sprze
dawano zamiast po 20 K — po 25 K. Dlaczego? 
Ten sarn

smalec w paska osiągnął cenę 40 K.
Paskarstwo rozwielmożnia się u nas coraz 

więcej. Ulegają mu nawet sfery, które, zdawałoby 
się, powinny mieć czyste ręce- Kilka wypadków 
„wyższego" paska poruszyło niedawno opinię pu
bliczną, a napiętnowała je nawet wyżej cytowana 
gazeta, co  jej poczytać należy za zasługę oby- 
vatelską w naszych prowincyonalnych stosunkach 

wzajemnej adbracyi

| Gzy1 i kiedy Obywatel Minister położy tea*
chaosowi. który powstał skutłaem bezplanowyc* 

| nominacyi na wyżsize rangi (pobory) pracowni 
ków pocztowych tak, że jednych posunięto tSt 
wyższych płac, podczas gdy drugich, siarszych 
larami i o  lepBzych kwalifikaeyaeh oaobssłjroi, 
nozostawiono w dotychczasowych rangach *

| Czem pan Ministei' uzasadni niesłychany fakt
j wstrzymania .aż db teraz wypłaty swoim podwła

dnym pracownikom we Lwowie dodatku oku 
jpacyjnego, który to dodatek otrzymali wszyscy, 

iunkeyonaryusze państwa przedani w praktyce nie stosuje, a brak wszelkiej egze j ^jnteyona ywszs państwa przed 2 mi«uącBj*i, * 
kutywy pozwala obchodzie ceny taryfo wie i brać Pocztowych pracowników drażm Pas *w-
ceny daleko wyższe. Toteż ceny chleba, mięsa, , Potrzebną zwłoką i naraża ne wielkie wkoĄ- 
natiału, cukru nafty i soli dochodzą Łorendal- S S"KU Sm ‘-padku i ?  każdyr. dnien fcecwai^*-
_  u  ,—i '«* r i_________ti _ t l Sciowa tSlaicieG! ikmrinnv

".m W
___________        ____ _ muBtełr

więc nie * dizfw, że jednego dnia się ją wydaje, i b^rac je we formę interpelacja w Sejmie
drugiego zmienia. j popartej bardzo licznymi dowodami, które mona*

Niedołęstwo jmagistratu i -jego organów prze- i ^  dyspozycyi 
chodzi wszelkie pojęcie. Komisarz rządowy na j , 
własną rękę nakłada podatki od cukru, mąki, i td ; ■'
(1 K na kilogramie).
KfOitiisyi aprowisacyjnaj ani rady przybocznej n ie : 

powafcje jgię do życia. \
miiino starań i yóżnych deputacyL Magistrat ścią
ga podatki na podstawie zarządzeń... ukraińskich ‘ p iotra della Torretta" Przytaczamy ^ T ja faT a  
(sic!) mimo, iż zarządzenia te zn.esiono. Magistrat ra k  te rys ty cz ny objaw tego zdziczenia i zanik

£5złowieczeń3t m a wejna.
„Arb. Ztg." wystosowało następujący list At 

komisarza misy) włoskiej w  Wiedniu, markjjw
ab*

postępuje jednak jak mu wygodniej, feru jąc się : wdfekich ludziach"uczut będ7 Jto*następst|m m  
samowolą komisarza rządowego, który się uwa- strasznego oddziaływania wojny na społeczeństw* 
ża za kołomyjskiego Koowera. , burżuazyjne.

Gospodarka gminna przynosi w zasadzie tył- Panie pośle! „Neue Fr. Presse“  chełpi się, <* 
ko deficyt, który rośnie z dnia na dzień. (Miesię- i Paa w swojej uprzejmości jednemu' z redaktorów 
cznie około 150 tys. koron!). j tego pisma udzielił informacyi o  celach swojej

Walka k> gminę, której jednym etapem było nłŁsyi- Pan jako cudzoziemiec n;e wie, co to a* 
ustąpienie burmistrza K leskiego, trwa w  dalszym pismo, któremu użyczył pen wywiadu. Dlateg* 
ciągu. Wynik jej ostateczny rozstrzygnie się p o , naszym obowiązkiem jest przedstawić morału.* 
wyborze nowej rady miejskiej. Iwąrtość „N. Fr. P f.“ .

W  Polskiej Organizacyi powiatowej, która u- 7 czerwca 1915 włoski krążownik pancerny 
zurpuje sobie prawo „władzy" na Pokuciu, mię- j Amalii" został na pó.nocnem wybrzeżu morw* 
dży innymi, del. zasiadali także de!. Polskiej Rady Adryatyckicgo przez austr.-węg. łódź podwudte* 
robotniczej. Niedawno odbyło się walne zgroma-j napadnięty i Eatopiony. Wypadek, ten, który pr«jp 
dizenie P O. P., po którem P. R. R. postanowiła j prawił o  śmierć tylu ludzi, „N. Fr. Pr." opisywał* 
więcej sutych przedstawicieli nie wysyłać do t y- radością tymi1 isłowy: Ryby Adryatyku nie mi*ty 
wspomnianej organizacyi, motywując to okoliczn> długo tak dobrych czasów, ;a!de teraz mają. W* 
ścią, źe zadania „władzy" spełniają rzeczywiste południowym Adryatyku mają one ucztę, na kt»- 
władze polskie P P. R. oświadczyła natomiast; rą (składa się prawie cała załoga „Leona Ga**- 
gotowość współpracy w  sprawach narodowych.: beity". Stworzenia, zamieszkujące głęoinę wod 

Dzień prasy soe. \v Kołomyi przyniósł czy- i kowego Adryatyku, podtrzymują swe życie aa 
slego dochodu 1655 K- N,a tutejsze stosunki jest lynh Włochów, których ze statku „Turbinc
to kwota pokaźna

Z niedoli praoown, pocztow ych
Prawie ze wszystkich grup, na jakie dzielą 

nię pracownicy pocztowi, dochodzą nas ustawi
cznie żale na nieporządki, jakie panują w  zarzą
dzie poept i telegrafów, zwłaszcza w  tej dzielnicy 
Polski. Od' samego początku, szczególnie od cza
ro kiedy na czele resortu stanął pan Linde, czło
wiek dobroduszny, ale niestety łatwo dający się 
powodować rozmaitym spryciarzom, zapanowały 
tam niemożliwe stosunki, które obecnie już doszły 
.do punktu kulminacyjnego. Z  jednej strony roz- 
draovwanie skarbu pocztowego w  sposób nie
produktywny i potrzebą nieuzasadniony, z dru
giej strony wstrzymanie awansów licznych pra
cowników pocztowych z grupy urzędników ra- 
ełrunkowyeh, ruchu i służby pocztowej.

Zanim w szeregach artykułów podamy ra- 
żąqa i [drażliwe przykłady tej gospodarki pozwa
lamy sobie wystosować tapeł do pana Ministra 
poczt z prośbą o  rychłą odpowiedź w sposób, 
w jaki uważa za stosowny.

Czy nie zechciałby obywatel minister łaskawie 
ogłosić, ile kosztowało urządzenie biur poszcze
gólnych referentów w  Ministerstwie pocztowem 
I czy kontrolował kto dyspozycye, wydane przez 
tamtejszego zarządcę gmachu, niejakiego p. Ziem
bińskiego, który ma być rzekomo kuzynem w y

soko postawionej osobistości w  ministerstwie?
W  jakiem istadyum znajdują się roboty a- 

daptacyjne spalonego gmachu pocztowego we 
Lwowie, który ma być rzekomo oddanym z wio
sną przyszłego roicu, a który wedle słów zaufa
nego człowieka przedsiębiorcy, któremu powie
rzono odbudowę gmachu nie może być gotowym 
przeu upływem półtora noku i ile wypłacono 
tytułem zaliczki przedsiębiorcy (p. Zaeharyewi- 
oziowji) i (dlaczego aż tyle ?

Jakie przyczyny spowodowały obywatela mi
nistra dó podpisania nominacyi na dyrektora urzę
du w  siódmej randze st. ofieyała p. Jakóba Zau- 
derera, podczas gdy szereg pracowników pocz
towych, z wyższą aniżeli nominat kwalifikaeyą 
nie mogą się doczekać posunięcia do poborów ce j w  stosuńtji z „N. Fr. Pr.'" i będzie nam wdzię

ue mogliśmy uratować, a stół ryb i krabów pół
nocnego morza Adryatyclriego jest coraz obfit
szy. Do podwodnej łodzi „M eduzy" t dwóch te- 
Jzi torpedowych przyłączył isdę teraz krążownik 
pancerny „Amalfi" Wzorowa kolekcya morski©* 
zdobyczy znacznie się powiększyła, i więcej gorz
kie niż dawniej muszą być wody Adryatyku, któ
rego dno ooraz wjięcej i więcej pokrywa się bu 
twiejąeemi ciałami włoskich okrętów! i ponad kt* 
rego sineini falami buosi się dich zgallizsiT p*- 

nbiroflców z równiny Kram.
Podczas całej tej wojny, która rozpętała wzrf 

slkie zwierzęce Instynkta, żadna z .plsm nie zd»- 
byto się na ooaobny cynizm jak „N. Fr. Pr.". Cy
nizm ten, właściwy temu pismu, nie da się wytłó- 
maczyć stanem wojennym, ani uzasadnić, ani u~ 
eprawiedliwić. Było to uzewnętrznienie sposob* 
myślenia, pozbawionego wszelkiego pierwiastka 
ludzkiego.

Z pewnością nie Zechce Pan wchodzić wię-

-angi 8-mej?
Dlaczego pan minister przy reorganizacyi a- 

dyunktów i poozmistrzów (mianował tych ofieya- 
łami względnie st. oiicyałami, tytułem znienawi
dzonym wśród urzędników poczty, przezco nie
potrzebnie ich dotknął i rozgoryczył?

Co skłoniło Obywatela Ministra do zniesie
nia celowego zarządzenia wypróbowanego i ma
jącego swój personal, prezydenta Bi-eniawskiego, 
którem to rozporządzeniem mianowani zostali o- 
fieyałowie względnie st. oficyałowie kontrolora- 
!rr<i i pozostawienia ich nadlał przy niesympatycz
nych tytułach?

czny za to, żeśmy napiętnowawszy podło tę teg* 
p-imia, ostrzegli Pana przed tymi, którzy che* 
nadużyć Pańskie i życzliwości!

—o—

PRENUMERATĘ na .Dzknais Luficwy" można 
uiszczać n sekr. Badzickiego w organizacją pracow
ników kei -jowych Rzeczypospo kej PoLkiej, ul. Gró
decka i. 69 codaiannie w gcdzinach pepohidniowyob 
od 4-isj do 6-tej wieczorem.

te jwtń 
i. i

Od czroarthu 23-go października b. r.

Dramat dw orski w 6 aktaełi na tle zakulisow ego życia cara M ikołaja 11.
CARSKA F A W O R Y TA

Scenariusz Stanisława Ko
złowskiego. W głównych 
ro ach pier.',szorzędn polscy 
arrrści jak, Józef Wę^ r/yn, 
Halin.i Bruc.ówua i inni



jk

Sensacyjny pro c e s  w (Paryżu.
SYŁY PREZYDENT MINISTRÓW PRZED 

SADEM.
JNwef Caiilous, były prezydent ministrów fran- 

•wsfcuch, staną! przed trybunałem sądowym, jako o- 
•teariony — że w czasie wojny działał w porozumie- 
atia * nieprzyjacielem (Niemcami) na szkodę pań- 
*>*ru

Wymieniony ;est osobą nader znaną nie tylko 
w Paryżu. Jako poseł stał na czele licznego stron- 
wr.nwa Przed wybuchem wojny, w czasie prowadzo 
■ej przeciw niemu kampanii przez poczytne pismo 
w P arżu  „Le Figaro żona jego zastrzeliła we 
wteisaej knncelaryi naczelnego redaktora tego pisma. 
Sprawi* ta była senzacyą swego czasu w całej Euro
pie, a ostatecznie skończyła się uwolnieniem za- 
toóiezyru

W i  OSKARŻENIA MIANUJE GO ZDRAJCĄ 
_  PAŃSTWA.

Msteryał dowodowy stwierdza — jak donoszą — 
** Cailioui był zwolennikiem zbliżenia się francusko- 
wwmieckiego, a przeciwnikiem związku z Anglią.

Dalej dowodzą, że

^Katowane i okalsczale dziecko*4
Przer* kilku dniami pojawiło się w pismach 

^jaśnienie, podpisane przez cieszące się zre- 
zaufaniem społeczeństwa kierownictwo miej

skiego urzędu opieki generalnej, w sprawie ka
towania, nieletniej sieroty przez zdziczałych opie- 
toinów Zdumienie przejąć musi każdego po prze- 
ezytoaiu tego „wyjaśnienia". Ale urząd opieki 
gen wyjaśnia, że „PP-“  W irscy — wyraża się 
o  nich te pełnym szacunkiem, zamiast dać im je- 
syme Właściwy przydomek ludzi-potworów — 
-icategorycznie zaprzeczają, jakoby znęcali się 
oao wychowanką". A zatem stwierdzone przez 
•ekarza runy na mele dziecku i złamana ręka nie 

wed jgoż ,;wy jaśnienia" dowodami zne- 
^ n ia  się! Czyżby zaprzeczenie winowajców by- 

łniarodametn, natomiast świadectwu lekarskie- 
odmawia się znaczenia? Następnie czytamy 
o  „odlsiąpieniu sprawy Sądowi powiatowemu 

*> wniosku na przeprowadzenie gruntownych 
at)tthodzeń“
i^ ^ K j wje jak Sądy nasze zasypane są ogro- 

Spraw, i jak długo trwają biurokratyczne

zs pieniądze niemieckie 
starał się w tym celu przekupywać pisma we Fran
cy! i że za pośrednictwem agentów porozumiewał 
się z władzami niemieckiemu Swego czasu prasa 
.w Wiedniu i Berlinie sławiły go, czego dopiero cen
zura wiedeńska zakazała, a to żeby go nie kompro
mitować; liczyły bowiem Niemcy, że z jego pomocą 
zawrą dla siebie korzystny pokój.

DOKUMENTY I PAMIĘTNIKI.
Prokuratorya sądu zdołała zebrać wicie depesz 

o  dwuznacznej treści, w których nieprzyjaciel naj
widoczniej nadzieję swego tryumfu opierał na nim 
W  skrytce jednego z banków florenckich znaleziono 
pamiętniki Cailkmx, w których ten daje różne pro
jekty sposobu zawarcia pokoju z Niemcami. Słowem, 
dziś, gdy Francya wojnę wygrała przy sojuszach, 
opartych wbrew jego poglądom, działalność jego 
przedstawia się opinii francuskiej — jako zdrada 
narodowa.

Proces ten żywo zajmuje wszystkie stronnictwa 
francuskie.

formalności (a któż tego nie wij2), ten przewi
dzieć .może z łatwością, że sprawa nieszczęśliwej 
'Sieroty przewlec się mnożę kilka miesięcy, wobec 
czego należałoby biednemu dziecku życzyć tyl
ko szybkiej śmierci. Bo zapowiedziany szumnie 
na końcu „dbzór nad dzieckiem i czuwanie, aby 
nie doznało żadnej krzywdy", wówczas, gdy się 
je nozostawia nadal na łasce i niełasce zwyro
dniałych indywiduów, musi być z natury rzeczy 
iluzoryczny. Owi Wirscy potrafią ustrzedz się 
tego, by  sąsiadzi krzyku męczonego dziecka nią 
słyszeli, a jeżeli Irany i połamane członki me są 
dowodem znęcania się, to jakież mają być ta 
dowody? Czyż każdy ojciac i każda matka w o
bec tej tragedjyi dziecięcej nie powjimł zadrżeć z 
trwogi, że w  razie ich śmierci dziecko ich po
dobny los spotkać moi)e i czyż rzeczywiście, za
miast biurokratycznego wypisywania przez sze
reg miesięcy nazwisk 'sieroty i opiekunów na 
dziesiątkach urzęaowych arkuszy, nie byłoby pro- 
stszem i bardziej ludzkiem zabrać je natychmiast 
z jaskim zbójów ? Czy nie ma sposobu odebrania 
już teraz dziecka, tnie czekając na załatwienie 
tsprawy w  sądzie?

M  r r ja r g ln e s fe .

„Słowo Polskie" raczy (swych «»teHfc£*r m- 
kljn .natchnionym poematem":

DOBREJ ZNAJOMEJ-
Miewam chwile szczęścia...
Śpiewem są łabędzia,
•o ginie, •
aanim żal przywołam;
•ginie rozmyślnie.
Blaskiem są jutrzenki 
co świśnie 1
trwożnie w  czas uśnlęck (?) 
na oczach moich 
skrytych w mgle udręki, 
i  pryśnie,
nim je przetrzeć zdołam; (!) 
pryśnie rozmyślnie, (t!)
Miewam chwile szczęścia
mijają,
zanim żal przywołam; 
chwile kapryśnie 
rozmyślnie. (??)

„Poezye" z większym sensem i z możliwszą f<w 
mą czytujemy w  „Odpowiedziach od Redakcyi“ . A 
może „Słowo" stało się nagle modernistyczne i pro
paguje futuryzm, gdzie nie potrzeba ani sensu aa  
formy? W  każdym razie przyjemnej lektury wiusa-t 
jemy i ego czytelnikom!

jiom unrkerry.
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI*

W  poniedziałek, dnia 27 b. m. o godzinie 4-iej p* 
południu 6-tej i 8-mej wieczorem przedstawienia w 
kinie „Lew" na fundusz prasy saeyalistycznej. Bilołp 
wcześniej do nabycia we wszystkich organizacysaw 
zawodowych.

AKADEMICY I TECHNICY ŚPIEWACY «*  
cucą [zgłaszać się o d  dnia 22. października b. r 
począwszy w  Czytelni Akademickiej, ul. Łoziń
skiego 7, parter — codziennie u kol. Schmidta 
Edwarda, (między 6—7 wieczorem  -  celem za 
wiązania Chóru akademickiego przy czytelni aka
demickiej. Kierownictwo artystyczne chóru objął 
łaskawie kol. Michał WiMiński, artysta op. Iw.

Pierwsza próba odbędzie się w  poniedzia
łek: 27. bm. ;o godlz. 7-ej wieczorem w  sali Czy
telni (akademickiej.

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW APB0W1Z*- 
CYI, W  sobotę dnia 25 bm. o godzinie 5-tej po 
•południu odbędzie się w sali Rady Robotniczej, R y
nek 1. 8, I. p. Zgromadzenie pracownic aprowizacji 
miejskiej z porządkiem obrad: Organizacya kobiet. 
Uprasza się o liczne przybycie również wszystkie 
urlopowane.

O godzinie 7-mej wieczorem tegoż dnia odbę
dzie się zgromadzenie pracowników aprowizacyi- — 
Sprawy bardzo ważne! — Zarząd.

ZGROMADZENIE SPRAWOZDAWCZE z kontU- 
rencyi przewodniczących Kół w Warszawie odbędzie 
się w piątek o godzinie 6-tej wieczór w sali „Gra
żyny" przy ul. Leona Sapiehy, na które Związek za
wodowy pracowników kolejowych swych członków 
zaprasza.

KÓŁKO AMATORSKIE KAFLARZY we Lwowit
urządza w niedzielę 26 bm. w lokalu przy ul. Zielo
nej I. t. I. p. Przedstawienie amatorskie z programem: 
1 Zaślubiny z przeszkodami", komedya w  1 akcie 
E. L-bicha; 2. „Przybłęda", obrazek z życia ludu wiej
skiego ze śpiewami w 2 aktach H. Ziolka, muzyka 
A. Wrońskiego. Wstęp za okazaniem zaproszenia; 
Krzesła I-rzędne 5 kor., II-rzędne 4 kor., miejsce sto
jące 3 kor. Po przedstawieniu tańce za osobną do
płatą. Bilety wcześniej do nabycia u gospodarza sto
warzyszenia. 1359 -3

Ogłosźenta Jyfcgisłratu.
PRZEKAZY NAFTOWE. Magistrat wzywa P T. 

kierowników Zakładów i Instytucyi, by zgłosili SjS 
w XVIi. B. Departamencie Magistratu, ul. Piekarska
I. 11 dnia 25 października 1919, celem podjęcia prze
kazów naftowych na październik. Zarazem zawia
damia się mieszkańców miasta, że z dniem niniej
szego ogłoszenia wydawać będą biura okręgowe pras 
kazy uprawniające do zakupna 1 litra benzyny dto 
primusów dla gospodarstw nie posiadających insta- 
lacyi gąaowej za okazaniem legitymacyi spożyw*s»i.

Francuska b u r iu a z y a  boi się sądu
ludowego.

francya istoi przed wyborami. Na 16 listopa
da naznaczony został nieodwołalny tychże ter
min, Francya ma wtedy wypowiedzieć się; ma 
aadbcytiować o  sw ojej przyszłości, powiedzieć, 
eaiegr dbmaga się od przyszłego rządu, od posłów, 
których wybiera, jeśli kraj ma odzyskać równo
wagę wewnętrizną i powagę na zewnątrz, której 
ńie aafeoiewaliby przepotężni jej alianci. Francya 
ma powiedzieć, w  czyje ręce składa aspiracye 
swoje I 'nadzieje przyszłości, I oto pełna senty
mentów i ukrytych usprawiedliwiań do wybor
ców kwraca się burzuazya francuska, za.rwożana 
oberwą, -je- lud p  innym myśli ustroju, mówiąc o  
lepwtej przyszłości, że gotów rządy burżuazyjne- 
■sńeść -m powierzchni jziemj.

W* temat ten osnuty jest wstępny artykuł 
w „Figarze" pióra „akademika" Gabriela Hano- 
tauy pokawałkowany wykrzyknikami i gwiazd
kami pełer aforyzmów i „złotych myśli", my.- 
mo to mało ilzawierający myśli, prócz jednej: w o
jenny rząd i parlament, któreśmy lakiem obda
rzyli zaufaniem, że je dotychczas niem darzymy, 
fipe>nxa!y swój obowiązek, dlatego nie trzeba głę
boko sięgających zmian. Należy nowe nawiązać 
db starego, połączyć, skombinować, ludzi nowych 

starym?, by razem dla dobra kraju i narodu 
Pracowali, albowiem polityka podobnie, jak przy
rodę.. sKoków nie znosi. „Polityka — to sztuka 
ułagodzenia konkurencyi między gęneracyami, któ- 

przyjść mają. a temi, którym odejść się nie 
ńtłee. Znaleźć łącznik między niemi, to najpil- 
• îPSKi zadanie obecnej chwili

Podobnie jak wojenna Francya skupiła do-
B f x

kola sztandaru swego wszystkich obywateli bez 
(różnicy klas i poglądów, tak powinno stać się 
w  pokojowe, Francy!. Pokój domowy machaj na
stanie, nastać musi, albowiem, wojna nauczyła 
azanować się wzajem. Chyba nie m a ' takiego, 
coby mógł z góry spoglądać na swego byłego 

| towarzysza broni, z którym razem śmierci w  o- 
1 czy zaglądał, bez względu na to, jakie dzieliły 
ich (klauyl i f. (dl

Jakoby to prawdą było! Jakoby burżuazya 
dlziś godziła się .na żądania klasy robotniczej, 
jakoby la ostatnia nie musiała przeprowadzać 
Ich a większym lub mniejszym skutkiem, w nie
słychanym v/ dkiejach łańcuchu strajków! Jakoby 
przc-paść mięclzy klasą posiadającą a wydziedzi
czonymi nie była dlziś głębszą stokroć, tembar- 
diziej, że .^śmierci w  oczy" zaglądali przedew- 
szystkiem robotnicy i chłopi, podczas gdy inni 
rię bogacili. Zwycięstwo „wlecze za sobą okru
tny ciężar 1,500.020 poległych, ogromnej masy 
rannych, inwalidów, wdów i sierot"

Ale ..akademik"' Hanotaux w imię tych stra
sznych ofiar każe zaniechać myśli o  „przewrocie"; 
■zostawić obie izW , jakoże obie „sw ój obowią
zek spełniły"; żąda bezbolesnego tylko prze- 
kszialcenia rządu. Wszystkie te instytueye „mi- 
rno raf niebezpiecznych dopływały do celu śmia- 
l|3i i (dopłynęły"; były bowiem przystosowane nale
życie db Zadania swego, lepiej, niż można było 
to przynuszczać.

Tak „Figaro" broni s.arego ustroju, ale z 
tych aforyzmów obronnych wyziera strach o , stan 
posiadania" burżuazyi
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&s do wyczerpania szcztupłj :h zapasów — w *enk 
po 2 K (32 h. iza 1 litr

Nadmienia się, że przydzielony dopiero w dru
giej połowie października kontyngent nafty za wrze
sień będzie natychmiast po sprowadzeniu z rafinery! 
rozdzielony między mieszkańców.  ̂ v

- o —
CU8IEB. Ponieważ obecme rozazieEć się ma

jący cukier w racyi zmniejszonej po 25 dkg. biały 
i  po W dkg. żółty nie jest objęty kontyngentem, 
ora a wobec spodziewanego nadejścia w najbliższym 
czasie cukru kontyngentowego, zarządza Magistrat 
odmiennie od ogłoszenia z dnia 20-go października 
b. jr. LB. 3499, że kupcy oraz zarządy konsumów 
mają prawo ściągać przy wydawaniu obecnie przy
dzielonego cukru tylko mniejszy odcinek karty cu
krowej. Na drugiej stronie tego odcinka ma być uwi
docznione, jak w miesiącach poprzednich, nazwisko 
adnea -1 numer Iegitymacyi posiadacze

Prawy odcinek karty cukrowej ma pozostać w 
rękach konsumentów na pobór cukru kontyngentowe
go który zostanie rozdzielony zaraz po nadejściu.

Zarazem zawiadamia się, że cena jednej fiolki 
sacharyny opiewa 1 korona 70 halerzy, a nie — 
juk poprzednio podano - iedna korona (1) 80 ha
lerzy

— o —
P0l/2CŻE™IE K05SU. Z powodu podwyższenia 

©en koksu w koksowniach karwińskich, począwszy 
od 10 października 1919, o 1145 koron na wagonie 
•ormdnym, Magistrat na podstawie opinii Urzędu 
dla badaniu cen ustanawia z ważnością od powyższe
go dnia cenę maksymalną 100 kg. koksu karwińskie- 
g|o z dostawą przed dom konsumenta wprost z dwor- 
*a kolejowego (na karty poboru) na 58 koron.

Przy tej sposobności prostuje się omyłkę zaszłą 
w ustępie komunikatu z dnia 21/IX 1919, LM. 78638/IXv 
dotyczącym cen drzewa opałowego w tym kierunku, 
*e cena 100 kg. drzewa rębanego na składach w 
mieście jest wyższą nie o 2 K, lecz o  4 korony od 
•eny drzewa łupanego

L. M 78.367/19 XVII.

Ogłoszenie.
W sprawie t a r y f y  maksymalnej.

n  r i  ,-4. 0 .'"  n  ■ -

Magistrat król. stół. miasta Lwowa przypo
mina, że pom ;mo zawieszenia mocy obowiązu
jące! taryfy maksymalnej obowiązują nadal 
następujące przepisy:
1. wszyscy rzeźniey i handlarze mięsa obow ią

zani są w swych lokalach zarobkowych ja j 
koteż na stanowiskach targowych umieścić 
w miejscu v iddoznem CSHSSSk d ię S 3  :

2. cenniki obowiązani są przedkładać 839 dtSSl 
EgzeiHJjjjrS iCh miej. Urzędowi targowemu 
do wiadomości. Jeden cennik będzie prze 
chowany w miej. Urzędzie targowym, drugi 
zaś ma być wystawiony w odnośnym lokalu 
zarobkowym względnie stanowisku targowem.

3. cennik obejmować ma wszystkie gatunki 
mięsa sprzedawanego w odnośnym ' lokalu 
prz 'm yślow ym ;

4. każdy pi zemysłowiec, względnie trudniący 
się spizedaźą mięsa obowiązany jest w cen
niku podaw: ć ceny sprzedaży, a ponad 
ceny wymienione w cenniku wyższych cen 
pobierać nie wolno. seo’

5. blankiety drukowane n a 'cenniki nabywać 
moźaa w miej. Urzędzie targowym za zwio* 
tein kosztów druku po 50 (pięćdziesiąt) ha
lerzy z 1 jeden egzemplarz.

Za przekroczenie niniejszego ogłoszenia 
karani będą wykraczający sądownie na pod
stawie § 14 względnie 20 rozp. ces. z 24-go 
marca 1917 Dzpp. Nr. (31 grzywną do 5.000 
kor albo aresztem do 3-ch miesi.cy — za 
przekroczenie zaś cen aresztem do 6 ciu mie- 
sięiy: Ł „ ' sLWOt*}*.*!

IKiagistrat ftról stoi, m. bcuowa.
11 T 11 ‘V

LwFw, dnia 13 października 1919,

OGŁOSZENIA,
n 7 ^ n lfia  krymską Iud sel- 
U £ a j l i t ę  skinową kupię 
lub dam tytoń. Zgłoszenia 
do adrn. „Dziennika Ludo
wego* pod „Czapka11.

D i i>4m gram ofonow e oraz 
'  3 pathefonow ę zuży
te poiamane kupuje iWaiwiną 
Rosenmann, Lwów, ul Ja-
g:eilońska 17 .<■ 13-5- 10

PIECZĘCIE kauczukowe i metalowe wy
konuje po naltańszyci) cenach

Maks'Giasermaa

Posady nadzorców targowych
zrstaną obsadzone w najbliższym czas:e 'w 
miejskim urzędzie targowym — Waiunek 
przyjęcia stanowi odbycie kursu, który 
rozpocznie się z początkiem listopada i trwać 
będzie przez pięć tygodnie codziennie od 
4—6 popołudniu. —  Bliższych informacyi 

udziela Urząd targowy — Ratusz.

W aluta zagraniczne ra hipotek; domów, grun- 
iów, konwersya długów hipotecznych n « obcą wa
lutę, nowy kredyt we frankach, lirach, dolarach oraz 
przekazy na zagranicę. — Zgłoszenia pod „Kredyt 
walutowy* w fcaiicelaryi adwokata Dra M ary-na  
Appermana ul. Sienkiewicza l i .  717—2

O f  I b- elew kliniki w Berlinie
ŁaJ  ■ I L 9 4 U  a Ł I j w  i  O l a  ; Sekundaryusz szpitala

Choroby weneryczne, skóry, moczopłciowe,
kosmetyka (plamy, znamiona, pryszcze i t. p.

broóro, ul. Ssfcstus&a I. 37 (róg Słowackiego).

TABLICE HflfiROBKO&E Si, 39 
moBOfikHinYSREBRair^fls 
TfIBLI :zm  mOS ĘŹagE !L is 
STam piLiE Rtiuczamwz

o r a z  M E T A .Ł O  W .H  x
W YKO N UJE G USTO W N IE I S ZY B K O  JED YN IE FIRM A

-  Z A K Ł A D  -  n  %BJS ETBC? H 5
fiY TO W N IC Z Y

L W Ó W  SYKSTUSMfl 83

i FABRYKA 
PIECZKI

ZS O S C Ż ł  Z Y I  *

xbiI£aJ ĉ]fcSi się dni zaduszikfca
wykonuję szybko i tanio

Tabfee nagrobkowe 1
I: GC L D G E IE  R, L W Ó W  /

B Y K S T T r a i 1 7 .

l^ sa u i iiEfsffsiyc licsa^

Zygmunta Pekelinann
' ot w ar*y

Wykonuje wszelkie roboty według najnow
szych systemów

Łesse?, RAz9Bii^rzniDS&u 17,'

V  ] M n  T MY :: Pasaż MJkolaschaf U l l U  L (JA  Zmiana programu cjwa razy 
w tygod.: We wtorki i piątki

W yśw ietla od poniedziałku 20 października 
i w  dnie następne;

Największe arcydzieło filmowe św iata: -Jj

Hr. MONTE CHRIS7 P
1 Fiłm seryowy według nieśm ertelnego 

dzieła AL DUMASA.

D R U G U  S E R Y  IŁ
W pkład drugiej seryi wchodzą dwie n. epoki t. j . :

3 epoka D obroczyń ca .
4. epoka S lndbad m arynarz.

Począlek codzien e o godz. c  popołudniu.

cc
X
co
■o
cc
>
3

N A J L E P S Z E  
T U T K I  1 B I B U Ł K I  C y G o R E T O l d l

J E D Y U E J  G A LIC Y JS K IEJ  FflBRVKI 
B I B U Ł E K  0 0  P A P I E R O S Ó W  '

I P i l f c
ŻYWIEC.

Kalosze do naprawy 
przyjmuje 

zakład dla obij wa zelówek 
ochraniaczami ADOLF 

GOLDSERG, Sykstuska 10.

M & l ą i s k l
i przybory  szKolne

poleca
S. B O G E N , L W Ó W

3E*.-ST3Xr£J*Ł. ;• - i .

U C 2 E N I C E
przyjmie natychmiast Dru
karnia lgn, Jaegera we Lwo
wie, ul Sykstuska 1. 33.

fil do czapek Pa-
U r ż C i n i  miątki wojenne.
Przybory wojskow e pole a 
A n d r z e j  B e r l i ń s k i .  Lwów, 
Słow ackiego 4, naprzeciw gł. 
poczty.

Ważne dla Pań
Kapelusze wszelkiego rodza
ju przerabia w ciągu 8 dni 
na modniejsze fasony 1. Kra 
j"w a  Fabryka Rudolfa Neu- 
welta, Lwów, Balonowa 3

H O E S s a s s a

|  m >  £ .  M i  'jEE ^  |
®  m otory ropowe 16, 30, 4 5 ,6 5 , 70 HP zaraz dostarczy j ”|
|  ™ - 3' j E »  J L  o '  T C  ■
|  Przedsiębiorstwo lechii. handl. Lr8?, lso;«  48 i

O s o b i s t e  k o W t e r e n e y e  t y l k o  m i ę d z y  2 — 4 .

p a s a t .  mamUj n o a n Ł ^  pa

i

GAZ ZIEMNY GAZ0LINA M E T A N
spółka z ogr. por. spółka z ogr. por. spółka z ogr. por.

we Lwowie. w Borysławiu. we Lwowie.
z a k ła d a ły  a k c y jn e  to w arzystw o  1349—10

Z W IĄ Z K O W Ą  R A F IN E R Y A
O L E J Ó W  lyilNćRALM YCH>- . n ■ ' . ‘ ’ 

Zgłoszenia na aKcye po 1.000 K. przyjmuje
„GAZ Z1EMNY“ Sp. z o. p. we Lwowie, SapKehy 3 , 111 p

s-4 ggssa^fflgMBitiamBs^aags

K A L E N D A H Z E  r , a R O K 19 2 0
blokowe, tygodniowo i ścienne

1 I W - i »
m o ż n a ,  w c z e ś n i e j  z a m ó w i ć

w  O r u K a r n i  l s ; n .  J  a e g e r a  
we Lwowie, " u l i .  Sykstuska 3L 33

Kast oaca. redl i "edakto* odpowiedzialny: JA N  S Z C Z -.t E IL wrakiem A. Golumaaa we Lwowie uL Sykstusie tŁ


